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w WILNIE DNIA 28 MARCA YV. S. 1814. ROKU. 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 
S. Peterzburg dnia 14go Marca v.s. 

Dnia 12go Marca, całe Państwo Rossyyskie ob- 
chodziło z uroczystością Rocznicę wstąpienia na tron 
Wszech Rossyi Ukochanego naszego Cesarza ALE- 
XANDRA I. W tym dniu radośnym powszechna myśl 
i czucie, powszechna modlitwa każdego z poddanych 
była „Oby Bóg Zastępów zachował w zdrowiu i w 
długie lata Oyca Oyczyzny,„ Miliony serc wdzię- 
cznych i oswobodzonych naródow razem z nami wo- 
łały do Nieba „ Oby Pan Zastępów zachował w dłu- 
gie lata Zbawcę Europy. „ 

— Gazeta Poczta północna „, donosi, że Patryoty- 
czne S. Peterzburskie Towarzystwo Dam od czasp swo- 
iego ustanowienia po dzień 1szy Stycznia 1814 roku, 
miało ofiarowane tak przez członków tegoż Towarzy- 
stwa, jakoteż przez osoby do niego nie wchodzące, 
w celu wspomożenia nieszczęśliwych i z powodu na- 

'paści nieprzyiacioł zniszczonych , rozmaite summy w 
ogóle 187,201 rubli wynoszące. Cała ta summa w 
przeciągu tego czasu rozdzielona została na 2548 fa- 
milii w Guberniach Moskiewskiey, Smoleńskiey, Mo- 
hilowskiey, Mińskiey, Witebskiey, Grodzieńskiey, Wi- 
leńskiey, Kurlandskiey i Pskowskiey : otrzymane zaś 


od Szlachty Gubernii Podolskiey 100,000 rubli z0- 


stały na powrót odesłane. ; 

— Gazeta, pod tytułem Inwalid Rossyyski, umie- 
ściłą rachunek z przychodow swoich od 1 Stycz: do 
15g0 Marca, który czyni prawdziwy zaszczyt Naro- 
dowi przynoszacemn tak szczodrą reką pomoc tym, 
którzy chwalebne rany w obronie oyczyzny odnieśli. 
Wiadomy jest cel patryotyczny, jaki sobie Wydawca 
tey Gazety założył. WWspaniałość narodu wsparła je- 
go zamiary. W roku przeszłym 
summ wydanych na wsparcie pot 
woiowników, ich, wdów i sierot, złożono jeszcze ka- 
pitał wi mperatorskim Łombardzie 152.000 ru- 
bli. W roku teraznieyszym prenumerata na te Gazet 
od 1go Stycz. do 153g0 Marca wyniosła 57,424 ru- 
bli. Przysłane w tymże czasie ofiary do kassy wspo- 
możenią 41,940 rubli— Na zwyczayną opłatę Inwa- 
łidów , tudzież różne summy na jeden raz potrzebu- 
iącym ludziom woyskowym wydane, od ago Stycz: 

„do 25g0 Marca wynoszą 10,026 rubli. Do powszech- 
nego kapitału Inwalidów dołożono 45,500 rubli: tak, 
że po dzień a3ty Marca kapitał Inwalidów w Lom- 
| bardzie wynosi 175,500 rubli. Jeżeli zwróciemy u- 
wagę na ten ogrom patryctycznych darów, które, ja- 
keśmy w teyże Gazecie dawniey donieśli, do dnia 7go 
Lutego, wynoszą 5 i pół milionow rubli, na te, któ- 
re rozdało Towarzystwo Patryotyczne Dam, i wie- 


, oprócz znacznych 
rzebuiących pomocy 


ve. lonych , nie zdołamy się odiąć uczuciom podzi- 
nią 1: $ E A SA A . 
A an duchem i wspaniałością tego wielkiego 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
o$ onieważ poczta Środowa Zagraniczna dotąd 
to zest : do Soboty , dla ziych dróg ı puszczania rak 
nie przyszłą, inie możemy więc czytelnikom naszym 
«dadź dalszego ciągu wiadomości, i musimy się ogra- 
auiczyć obszernieyszym opisem poprzedniczych wypadków. ) 


— Gazeta Urzędowa Wiedeńska zawiera o zaięciu 


miasta Troyes, i dalszych wypadkach przy głównóm 


gt 


Sprzymierzoném woysku, odebrare z główney kówate- 


„ry Xięcia Schwarzenberga następujące pod dniem 5tym 


Marca doniesienie: . 


» Dnia 4go nieprzyiaciel uszykował główną swo- 
ię siłę za odnogą Sekwany pod La Vacherie i oczekiwał 
natarcia w tém korzystnóm stanowisku. Z powodu 
nadzwyczaynych natężeń , w dniach poprzedzających, 
nie podobna było uszykować zmordowanego woyska 
przed godziną 8mą zrana. Po utworzenin kolumn 
nacieraiących , wyruszono przeciw nieprzyiacielowi A 
który przywitał woysko nasze tęgim ogniem działo- 
wym i karabinowym. Mimo tego, rozwinęły się ko- 
lumny nasze iak nayporządniey ; poczém przewyższa- 
iącym ogniem , zmuszono dziąła nieprzyiaciela do mil- 
czenia , a iego' massy chwiać się zaczęły. W tey 
chwili wysłał nieprzyiaciel gońca rozeymowego , pro- 

«sząc o ochronę miasta , które w przeciągu 8 godzin 
przyrzekł opuścić. Odrzucono to przełożenie, aby nie- 
poświęcić korzyści, iakie spodziewaliśmy się w tym 
dniu odnieść, poczćm zaczęto znowu strzelać mocne 
do nieprzyiaciela , który nie mogąc znieść naszego o- 
gnia, wysłał powtórnie gońca rożeymowego, z za- 
pewnieniem : iż miasto natychmiast opuszczenćm bę- 
dzie. Nieprzyiaciel cofnął się śpiesznie , ścigano go 
trop w trop, i zaięto Troyes. 

„ Wąwoz za 7royes, który mocno zatarasso- 
wano, wstrzymał marsz woyska. Wódz naczelny 
widział się przeto zniewolonym, uderzyć z przybyłą 
jazdą na nieprzyiaciela, zasłaniaiącego drogi do frar- 
nel i Nogent na równinie pòd Malmaison. Odparto 
go, a woysko nasze osadziło wzgórza przed Les Grez 
przy zapadaiącey nocy, która wraz z gęstą mgłą prze- 
szkodziła dalszemu ściganiu nieprzyiaciela. Korpusy 
Sci i 4ty osadziły ieszcze dnia 4go wieczorem wzgó- 
rza pod Mongueux , i posunęły przednią straż do St. 
Liebault. Korpus 5ty osadził Troyes; Gty został przed 
Trainel na drodze do /Vogent, . Nieprzyiaciel zostawił 
goo ciężko ranionych w Troyes; miano przewieść w 
tył, według powieści mieszkańców , przeszło 5,000 
lekko ranionych z potyczki pod Barem nad Aube. Do- 
tąd sprowadzono 10 dział i przeszło 5,000 jeńców. 

— Gazeta St. Peterzburgska Inwalid, umieściła na- 
stepne opisanie bitwy, którą Felmarszałek Blücher sto- 
czył ieszcze dnia 14go Lutego m. s. pod wsią Fromen= 
tieres, zawartą w liście Półkownika Angielskiego Lo- 
we pisanym do Jenerała Łeytnantą Karola Stewarta, 
które choć spóźnione, dla ciągu Historycznego, umiesz- 
czamy: > 

— Z główney kwatery w Chalons dnia 15g0 Lute- 
go 1814. 

Feldmarszałek miał znowu zaciętą bardzo roz- 
prawę, z przewyższaiącym w sile nieprzyiacielem, 
pod osobistą wodzą Bonapartego. Wyparowawszy 
Marszałka Marmonta w dniu a5tym z Etoges, do- 
wiedział się tamże: że Bonaparte dniem wprzódy z 
gwardyą swoją pociągnął do Chateau-Tierry , gdzie Je~ 
nerałowie York i Saken, opuściwszy to miasto, co- 
fneli się za Marne. 
czoray rano doniesiono: że Marmont cofa się 
ze wsi Fromentiereś. Feldmarszałek Blücher, który noe 
poprzedzającą spędził pod gołem Niebem pod Ckam- 
paubert „- postanowił go ścigać. Miał przy sobie tylko 
korpus Jenerała Kleysta i dywizyą Kapcewicza a kor- 


pusu Jenerala Lanżerona. Nieprzyiacieł tofnął się do 
wsi Jonvilliers, i postrzeżono, że się zebrała tamże 
znaczna ilość jazdy. -Zabrała “ona natychmiast 6 dział, 
które'w zapale ścigania, na przód poprowadzono ; lecz 
jazda Pruska, pod rozkazami Jenerała Zietena i Pół- 
kownika sBlachera ( syna Feldmarszałka ) odbiła ie na- 
tychmiast. Dowiedziano się od kilku jeńców , poy- 
manych przy tém zdarzeniu: że Bonaparte przybył 
właśnie -ze wszystkiemi-gwardyami:., i znacznym kor- 
pusem jazdy; że w nocy śpiesznym marszem zdążyli 
tam z Chateau-Tierry. 


Piechota Feldmarszałka -Bliichera posuwała się . 


tym czasem w kolumnach z batalionów złożonych, na 
otwartey posadzie po obódwóch stronach gościnca, 
przez wreś prowadzącego. Jazda nieprzyiacielska, któe 
ra, iak spostrzeżono, 'wzmacniała się, postąpiła na 
przód w silney ‘massie „przełamała jazdę naszey prze- 
dniey straży, przedzieliła ią, i z naywiększą zapal- 
czywością uderzyła na kolumny piechoty, na równi- 
nie. Obrót ten można było przewidzieć. Kolumny 
ustawiły się w czworograny, i utrzymując się na 
mieyscach , ze wszystkich stron , mocny sypały ogień. 
Na równóm polu w prawo od wsi uderzono w jednym 
czasie na 6 czworogranów ; lecz udało się odpędzić 
nieprzyiaciela. Jazda przedniey straży, która tyna 
czasem cofnęła się była pomiędzy czworograny , uszy- 
kowawszy się za niemi, natarła znowu na nieprzyia= 
cielską jazdę, która, wprawiona w nieład niszczącym 
ogniem z czworogranów , do odwrótu zmuszoną zo- 
stała. Mimo tego iednak liczba nieprzyiaciół mno- 
żyła się ciągle, i widziano silne ich oddziały posu-, 
' waiące się naokoło obódwóch skrzydeł Blücher ma- 
ło tylko maiąc jazdy przy sobie, postanowił wycofać 
"się z swego stanowiska, w którćm wystawiony był 
na tak nierówną walkę. 

Piechota odebrała rozkaz cofać się w czworogra- 

nach, maiąc w przerwach artylleryą; strzelcy i jazda 
osłaniały skrzydła i tył. Fosada na którey rozciągała 
się linija odwrótu, była otwarta, bez zasiek, lecz o- 
kryta krzakami i zaroślami, co ułatwiało jazdzie nie 
przyiacielskiey ukrywanie swych obrótów, Piechota 
chroniła się ogólnie wchodzić w krzaki, aby tém bar- 
dzićy zostając w połączeniu, utrzymywała nieprzyja- 
ciela na wodzy. ŻZacząwszy od Jonvilliers, aż na 
w pół drogi między Champaybert i Etoges, blisko przez 
dwie mile, trwała w cofaniu się ciągła walka. Każda 
kolumna lub czworogran piechoty był napastowany , 
lub wystawiony na ogień nieprzyiacielski, kiedy tym- 
czasem też czworograny utrzymywały same ciągiy o- 
gień, nabijaiąc broń nieustannie w marszu, przy u- 
trzymanin zupełnego porządku. Trafiało się często , 
Że jazda nieprzyiacielska dostawała się pomiędzy czwo- 
rograny, a wtedy odpędzono ią zawsze z wielką stra- 
tą. Nacierała ona powtarzanemi razy, lecz bezsku- 
tecznie. 
Ku zachodowi słońca spostrzeżono : iż korpus 
jażdy, który widziano nakładaiący drogi wedle skrzy- 
deł, rzucił się na naszę linię odwrótu na pół drogi 
między Champaubert i Etoges, i zwijał się w mocne 
massy na gościńcu i po obódwóch stronach , w wi- 
dócznym zamiarze zastąpienia drogi. WV- tey chwi- 
li, Feldmarszałek Blücher znaydował się ze wszystkich 
stron zamknięty: nie wahałsię on anina chwilę, i 
postanowił orężem otworzyć sobie drogę idąc daley, 
i łamiąc wszelkie stawiane mu przeszkody. 

Že wszystkich stron napadane kolumny i czwo- 
rograny, postępowały w zupełnym porządku. Arty- 
lerya rozpoczęła tęgi ogien przeciw kolumnom roz= 
stawionym na gościńcu ; zaczęto potém strzelać z ka- 
rabinów w przednich kolumnach piechoty; tak $miae 
łemu działaniu nie mogła się oprzeć jazda nieprzy- 
iacielska. Zniewolono ią do opuszczenia gościńca , 
do otworzenia przechodu po obudwóch stronach. i 
do przestania na natarciach na tył i skrzydła. Na- 
padano również na kolumny i czworograny na skrzy- 
dłach i wtyle, lecz żadney znich nie przełamano , 
i nie wprawiono ani na momént w nieład. 


Za zapadnięciem nocy nastąpiły natarcia piechoe 
ty na jazdę, i gdy woysko weszło du wsi Etoges, 
powitał ie ogniem karabinuwym, korpus piechoty, 
który tam przybył uboczną drogą wedle skrzydeł li» 
nii pochodu. Jenerałowie Kleyst i Kapcewicz prze= 
łamali iednak z swemi korpusami, i te przeszkody , 
zapewnili sobie mocą przeyście przez wieś, i popro- 
wadzili woysko swoie , bez dalszych napadów i przy» 
krości, do Bergeres, gdzie noc spędziło pod gołem 
niebem. 

W czasie tey długiey i zaciętey walki , utraco- 
no w zabitych, ranionych i poymanych w niewolą do 
9,500 ludzi, a oraz 7 dział. Nieprzyiaciel miał wi- 
doczny zamiar zniszczenia całego korpusu. Liczba 
iego musiała bydź dwakroć większa od naszey. Ja- 
zda iego więcey iak trzy razy od naszey mocnieysza, 
wynosiła może do 8,000. 

Artylerya Feldm: Bliichera trafniey działała, i 
była licznieysza. Strata nieprzyiaciela przez iey ogień, 
i ciągłe odpędzenie iego jazdy przez czworograny , 
musiała bydź nader wielka. Zbywa mi słów, abym 
mógł wynurzyć podziwienie moie nad męztwem i kar- 
nością wayska. Przykład samego Feldm: Bliichera , 
który był wszędzie i w mieyscach naybardziey wy- 
stawionych na niebespieczeństwo ; Jenerałów Ķleysta 
i Kapcewicza, Jenerała Gneyzenaua , który kierował 
poruszeniami na gościńcu , Jenerała Ziethera , i Au- 
gusta Xięcia Pruskiego, który na czele swey bryga= 
dy zachęcał ią do dzielnych uderzeń, musiało nat+ 
chnąć żołnierzy odwagą, która była zdolną wrazić 
w nieprzyiaciela samego szacunek i podziwienie. 

Feldmarszałek Blücher postanowił zaiąć stanowi- 
sko pod Chalons, w którem może połączyć rozmaite 
korpusy woyska swego. Otrzymał on w czasie bitwy 
wiadomość , że Jenerałowie Jork i Saken przybyli 
do Reims, i że Jenerał Winzingerode jest tylko o dwa 
lub trzy marsze oddalony od tego miasta, a tak ca- 
łe woysko Szląskie będzie w krótce połączone i w 
możności, działać rychło przeciw nieprzyiacielowi z 
owóćm zaufaniem w pomyślnym skutku, iakie liczba 
i iedność, nadadź może. . 

Mam zaszczyt i t. d. i 

( podpisano ) Lowe Pułkownik. 

— Jenerał: Biilow w dniach pierwszych Marca 
wszedłszy do Laon wydał do Francuzów Odezwę, 
w którey przyrzekaiąc mieszkańcom bespieczeństwo 
Osób i własności, tak daley mówi: „ Taż sama Opa- 
trzność , która dozwoliła straszydłom ukarać naród 
niewinny, która Adozwoliła człowiekowi chciwemu' 
sławy rozlówać strumieniami krew Francuzów ; taż 
sama Opatrzność zachowała życie Papieża , obudziłą 
miłość Qyczyżny sąsiedzkich narodów, skoiarzyła serca 
Sprzymierzonych Monarchów, wiednę i niczćm nie 
zachwianą wolą. Cnota zaiste zcządziła ten wielki 
związek , odwaga go utrzymuie, moc wspiera, a po- 
koy iego celem. Czyliżby Xiąże, ktoremu honor na- 
dewszystko iest drogim, czyliżby wielki WWódź ro- 
dem Francuz, przybywał z woyskiem do Francyi, 
gdyby Sprzymierzonych nie było zamiarem „powró- 
cić was niepodległości i szczęściu ? Okryie się on w 
pośrzód was nowym blaskiem. Przeznaczenie używa 
go do walczenia za wasze szczęście, gdy inż „ty 
razy walczył za waszą sławę. Na czele 80,000 świe- 
żego woyska przybywa on do Francyi, aby do wa- 
wrzynów , które na nowo zbierać będzie na łonie 
waszey OQyczyzny , przydał oliwną gałązkę pokoiu. ņ„ 

— Gazeta Wiedeńska, pod napisem urzędowe 
doniesienia, zawiera „ Główne woysko we Francył 
działa w naywiększey zgodzie zinnemi Sprzymierzo- 
nemi woyskami. Nieprzyiacielska siła zawsze obcho- 
dzona na skrzydłach , nie może się długo utrzymy= 
wać w swoich pozycyach , i coraz są bliższemi wiel- 
kie wypadki , których spodziewać się potrzeba po tych 
zgodnych i stanowiących obrotach.-— F. M.L. Bian- 
chi popiera dzielnie działania swoie nad Saona. Do- 
niosł on: iż po zaięciu przez Jen: Scheitera w dniu 
27. Lutego Miasta Challon nad Saoną , woysko iego 


awę% 


dnia 3go. Marca stanęło w Beaune. Ten sżybki po- 
stęp naszego woyska przeszkodzi zbieranin się od- 
działów Francuskich w południowey Francji. 

* — Korrespondent Pruski pod napisem z Włoch 
donosi: Dowiedziano się przez Pana Robinsona w 
Londynie , że Wice Król Włoski uczynił Sprzymie- 
rzonym Mocarstwom propozycye, i te przesłane przez 
Hrabiego Bellegarda , dnia 15 Lutego odebrano w 
Chatillon; niektóre znich miano za niepodobne do 
przyięcia. Jednakże — iak słychać — nastąpiła na 
nie odpowiedź, którey za przeciwną uważać nie 
można. 

— Gazeta Wiedeńska umieściła z iednóy z Gazet 
Szwaycarskich wyiątek z rozkazu dziennego Jenerała 
Milleta dowodcy Gwardyi Francuzkiey od boku Krów 
ła Neapolitańskiego ieszcze na początku Stycznia wy- 
danego. Mówi wnim o potrzebie w iakiey się znay= 
duie Król działać wspólnie z Sprzymierzonymi dla 
ocalenia swego Państwa, gdyż Napoleon niechce iuż 
więcey usług iego; lecz że Król ani rozpuści Fran- 
cuzów , ani też ich zniewalać będzie do walczenia 
przeciw Oyczyznie, za którą przez lat dwadzieścia 
walczyli. „ Król Jmć..— dalsze są wyrazy — Za po- 
wrotem do Państw swoich, widział się zostawionym 
własnym zrzódłom pomocy. Monarcha przeięty swą 
niezwyciężoną odwagą , ofiarował się iednak ocalić 
Włochy, gdyby mu powierzono ich obronę , dla od- 
dania ich nazad, ich Władzcy. Uporczywe milcze- 
nie było całą odpowiedzią; czas upływał; posuwali 
się nieprzyjaciele; położenie Króla stawało się coraż 
drazliwszćm. Przełożył to Cesarzowi; nie nadcho- 
dziłą odpowiedź. Zdawało się Królowi: iż prze= 
znaczono dla niego niesławę , aby koronę, którey 
tyle nadał blasku, ustąpił znowu pierwszemu lepsze- 
mu , któremuby się takową oddadź podobało. Zda- 
wało się, iż chciano weyść w układy; lecz Król po- 
został w niepewności: czyli dozwolony mu będzie 
choć naymnieyszy udział w układach, chociaż miał 
tak wielki w. sławie oręża Francnzkiego, Zważcie 
z iedney strony oburzaiące małocenienie Władzcy , 

, którego świetne zasługi wcale zapomnianemi bydź się 
zdawały, Patrzcie, jak na drugiey stronie Sprzy- 
mierzone Mocarstwa, dalekie od nadużywania swe- 
go szczęścia, ofiaruią Królowi niepodległość iego 
Państw, pokoy iego ludu, utrzymanie iego korony, 
a SZCPROCIE 1060 łom, ie żądając za to wszystko, 
iak tylko przyiaźni jego! Stawcie się na chwilę na 
iego mieyscu , i powiedźcie, cobyś 
liżebyście bez nadziei korzystania dale 
którą on tak dzielnie i szlachetnie wspi 
li, kiedy niezliczone woyska iuż samemu śrzodkowi 
Włoch zagrażały; kiedy ich ogromne hułce zalały 
Szu aycaryą, przeszły Ren, i wtargnęły do owey nie- 
szczęśliwey Francyi, którą szarpią naygwałtowniey- 
sze poruszenia: wzbranianie się bowiem od kenskryp- 
Cy!, 1 podatków ich przyczyną, a upadek kredytu 
publicznego , iest ich skutkiem: chcieliżebyście w tey 
(chwili narażić przyszły los waszych dzieci, szczę- 
„Scie waszych poddanych, wasz, -i tych walecznych 

rancuzów, byt polityczny? Nie — i wy dla oca- 
lenia siebie uleglibyście byli groznym okolicznościom. 

3 Korresponoent Pruski pod Artykułem z Szwe- 
yna dnia 8go Marca umieścił następuiący Artykuł 
zrob” z Kopenkagi zapewniaią; że Xiąże Krystyan 
z b układ z Szwedzkim Jenerałem Essenem, wzglę- 
m ustąpienia z Vorwegii y co niezwłocznie ma na- 

stąpić, , Do oddania Szwedzkiey Pomeranii przezna- 

1:ony iest Szwedzki woienny Wielkorządca Lubeki, 

tę Suremain, którego mieysce zastąpi Jenerał 
Sezak. ,, 

Acz Ministeryalne” Londyńskie Gazety zapewniają : 
e zdanie sprawy przez Barona St, Aignan pełne iest 

GzePrawd, i że w tym wypadku, wypadało konie. 

Cznie wysłać Lorda Castlereagh na ląd stały, dla usu- 

Rięcia wszelkich nieporozumień, i wyjaśnienia rzeczy. 


y ze sprawy, 
erał, w chwi- 


1? 
— 


cie uczynili ? Chcie=' 


Kapitulacya twierdzy Kistryna, wraz z zewnę- 
irznemi szańcami i przedmieściami; zawarta dnia 780 
Marca 1814go0. 

Ze strony Pruskiey : w imieniu Jenerała piechoty, 
naczelnego Dowódzcy 4go korpusu, .Kawalera czar= 
nego i czerwonego orła, ozdobionego wielkim krzy» 
żem Żelaznym, Kawalera orderu zasługi, orderu Sgo 
Jana , Rossyyskich orderów Sgo Alexandra Wewskie- 
go, Sgo Jerzego i Świętey Anny, zaszczyconego wiel- 
kim krzyżem Szwedzkiego orderu Miecza, Hrabiego 
Tauencyena, mianowani przez Jenerała Majora, do- 
wodzącego dywizyą milicyi Nowey Marchii, a oraz 
korpusem opasuiącym Kistryn, Kawalera orderu za- 
sługi, Barona Hinrychsa następuiący Komisarze : a) 
Pierwszy Adjutant i kawaler orderu Sgo Jana, Hra- 
bia Hülsen; b) Major i Dowódzca ago wschodnio- 
Pruskiey milicyi półku piechoty, Pan Kannewiirff, mem 
Ze strony Francuzkiey : w imieniu Jenerała brygady 
Fournier d Albe, Barona Państwa, Kawalera legii 
honorowey , i t.d. Gubernatora Kistryna, mianowa- 
ni następujący Kommissarze : —- a) Major artylleryi 
i dowodzący nią w twierdzy , Mathieu , Kawaler le- 
gii honorowey. b) Major i Dowódzca tymczasowe- 
go półku w 2gim korpusie. Durye, Urzędnik legii 
honorowey - którzy po wymianie z obopółnych pełno- 
mocnictw , zgodzili się na następuiącą kapitulacyą. — 
Warunek 1szy. Miasto i twierdza Kistryn z swemi ze- 
wnętrznemi szańcami, artylleryą i ammunicyą , skła= 
dami wszelkiego rodzaiu, mappami, planami, bez ża- 
dnego wyłączenia, archiwami Gubernatora, Dowódz- 
cy, inżenieryi, artylleryi i Kommissarzy; ze wszyst- 
kiemi kassami, a oraz z wszelką własnością Cesarza 
Francuzkiego , wydane będą bez naymnieyszego ogra- 
niczenia, dnia 20go Marca r. b. woysku Pruskiemu, 
ieżeli zatwierdzenie i wymiana kapitulacyi przed 
dniem 15tym tegoż miesiąca nastąpi; w przeciwnym 
razie oddanie twierdzy nastąpi w $ dni po zatwier- 
dzeniu iiego wymianie. Gdyby zaś przed wspomnio- 
nym czasem miała nadeyść odsiecz twierdzy, lub po- 
kóy zostać zawarty i ogłoszony , w tedy ninieysza ka- 
pitulacya nie przyidzie do skutku, i za nie zawartą 
uważana będzie. — Warunek 2gi. Załoga idzie w nie- 
wolą woienną. Wyidzie ona ze wszystkiemi honora- 
mi woyskowemi bramą Berlińską długićm przedmie- 
ściem, i broń złoży. Oficerowie zatrzymaią swoie ta- 
bory , powozy, szpady , służących i konie. Podofi- 
cerowie , Członki legii honorowey, i wszyscy woy- 
skowi iakiegokolwiek bądź narodu zaszczyceni orderem, 
zatrzymaią broń od boku, a Podoficerowie i żołnierze 
tornistry. Karta podróży każdemu wręczona będzie. — 
Warunek ci. Załoga ta, będąca -w niewoli woien- 
ney, rozłożona zostanie po miastach Państwa Pruskie- 
go, między Odrą i Wisłą. —-. Warunek ty. Otrzy- 
muie ona uroczyste przyrzeczenie , iż naypierwey bę- 
dzie wymienioną. — Warunek 5ty. Powozy i tabo- 
ry Jenerałów i Officerów , tornistry Podoficerów i 
Żołnierzy , nie będą przetrząsane ; Gubernator daie 
słowo honoru, że nic oprócz własności prywatney , 
z twierdzy nie będzie wyprowadzonćm, — Warunek 
ty. Jenerałowie , Officerowie i Urzędnicy woysko- 
wi, otrzymaią pół płacy podług swych stopni, tak iak 
ią pobieraią woyskowi Pruscy będący na płacy. - Ciż 
na mieysce swego pobytu będą mieli dawane sobie 
leże, żywność , obrók i podwody ; lecz przybywszy 
na mieysca przestać muszą na pół płacy i leżach. — 


„Warunek my. Podoficerowie i żołnierze Żywieni 


będą iak woysko Pruskie; Rząd Kraiowy wskaże im 
marsze, i potrzebne podwody — Warunek śmy. 
Wszelkie długi zaciągnione od załogi w Kistrynie, a 
dotąd nieuiszczone , muszą bydź zapłaconemi, albo w 
gotowiznie , albo w wexlach , przekazanych na skarb 
publiczny , tak, jak takowę płacą Kommissarze płatni- 
cy; albo muszą wydane bydź pewne, prywatne obli- 
gacye, stwierdzone przez Podinspektorów popisów, 
albo też nakoniec- prżekazanemi bydź maią zaległe pła- 


ce, należące się załodze za powrótem oneyże do oy- 
czyźny. Na wszelkie pretensye Rządu Pruskiego i 
iego poddanych, wydane będą ważne zapewnienia 
(bony ) i od, obódwóch Gubernatorów rzecz cała ma 
by: ź ułatwiona. ‘Co się tycze summ od mieszkańców 
na pięć od sta pożyczonych: długi te zaciągnione w imie- 
niu Rządu Francuzkiego, opłacone od niego bydź ma« 
ią, Gdyby z summy tey, 55,000 franków wynoszą- 
cey , miało się co ieszcze znaydować w kassie w go- 
towiznie , ilość ta wydaną będzie oddzielnemu K om- 
missarzowi, a od ogółu odciągniętą zostanie. — Wa- 
runek gty. Dia ułatwienia z obopólnych intteressów, 
mianowano ach Kommissarzy; ze strony Pruskiey As- 
sesor Regencyi Zindental, a ze strony Francuzkiey 
Kommissarz woienny Roch. Obowiązkiem ich będzie 
działać szybko i sumiennie. Warunek 10ty. Załoga 
może zabrać z sobą wszelkie rachunki, pisma i pa- 
piery, tyczące się wewnćtrznego gospodarstwa w woy< 
sku. — Warunek 11ty. Wszyscy nie należący do bo- 
iu, niemniey Urzędnicy woyskowi rozmaitych wydzia= 
łów, iako to: płatnicy i t. d.; a oraz wszyscy kale- 
cy niezdatui do służby woyskowey, mogą powrócić 
do Francyi. W czasie pochodu mogą żądać podług 
swych stopni, aż do przednich czat Francuzkich, ży- 
wności i leż, a nadto ranieni Oficerowie ikalecy pod- 
wod. Wyższego stopnia Ofhicerowie iadący własne- 
mi końmi, pobierać będą obrok, ieżeli możność do- 
zwoli. Gdyby wspomnione osoby chciały pozostać w 
Prussach, wtedy los swych towarzyszów, zostaiących 
w niewoli woienney , dzielić będą. — Warunek aty. 
Szpitale załogi oddane będą pieczy Rządu Pruskiego. 
Kommissarz woienny, potrzebna liczba Chirurgów , 
i Urzędnik cywilny, pozostaną tak długo przy szpi- 
talach, do póki chorzy nie przyydą do zdrowia; tak 
chorzy po wyzdrowieniu , iak i powyżey wspomnio- 
ne osoby , dzielić będą los załogi. Dozorcy chorych 
pozostaną także w twierdzy. M ommissarz woienny , 
Chirorgowie i Urzędnik cywilny , pobierać będą po- 
łowę dotychczasowey swey płacy, a dozorcy chorych 
całą płacę — Warunek a5ty. Od chwili podpisania 
kapitulacyi, aż do oddania twierdzy , Gubernator czu- 
wać będzie, aby mieszkańcy byli bronieni i szanowa- 
ni, i aby w niczém nieuszkodzono fortyfikacyi, artyl- 
łeryi, ammunicyi zapasów. — Warunek 14ty. Dla 
stawienia Władz Pruskich w możności, aby mogły 
poczynić przygotowania do dalszego pobytu i opatry- 


wania załogi Kistryńskiey, po podpisaniu i wymianie 


kapitulacyi , wręczony im będzie spis oneyże, Z wy- 
szczególnieniem imion. — Warunek 15ty. Zaraz po 
zawarciu kapitulacyi, wydani będą wszyscy (Pruscy i 
Rossyyscy jeńcy. — Warunek 16ty. Zrana dnia 8go b. 
m. ustaną kroki nieprzyiacielskie: Dnia ggo w połu- 
dnie opuści załoga stanowisko P'apelhorst, dem bloka- 
dy przy moście ku Bleyn, i wielkie składy. W oysko 
Pruskie zaymie te wszystkie stanowiska , równie iak 
górną groblę ograniczaiącą długie przedmieście. — 
Warunek 17ty. Dniem przed oddaniem twierdzy, 
wszystkie zewnętrzne fortyfikacye, równie iak bra- 
mę Berlińską, załoga Francuzka opuści, a woysko Pru- 
skie zaymie takowe. Warunek 18ty. Na ośm dni 
przed oddaniem twierdzy , posłani będą Kommissarze 
od Inżenieryi i artylleryi, a oraz cywilni, dla spisa- 
nia wszelkich szczegółów , w moc ninieyszey kapitu- 
lacyi Rządowi Pruskiemu oddanemi bydź maiących. 
W tym samym dniu , Kommissarze w warunku gtym 
wspomnieni, czynność swoię rozpocząć mogą. — Wa- 
runek 1gty. Wolno iest żonom Oficerów i żołnierzy 
załogi kistryńskiey, udadź się ze swymi małżonkami, 
lub powrócić do Francyi, nie nadwerężaiąc iednak praw 
Pruskich jeżeli są Pruskiemi poddankami. — Waru- 
nek 2oty. Będącym w niewoli woienney Oficerom, 


Podoficerom i żołnierzom, dawana będzie obrona i poe 
moc od ich zasłony i władz Pruskich, tak, iak iey woy- 
skowi Pruscy doznaią. — Warunek 21szy. Dniem 
przed weyściem woyska Pruskiego do twierdzy , wol- 
no będzie Gubernatorowi iednego z Oficerów swoich 
wysłać do leneralnego Majora Xięcia Neyszatelskiego 
i do Minstra woyny z kapitulacyą Kistryna. Towa- 
rzyszyć mu będzie Oficer Pruski, aż do przednich 
czat Francuzkich. — Warunek aagi. Dla zobopólney 
rękoymi wydani będą nawzaiem Officerowie wyższe- 
go stopnia. — Warunek adci. Wszelka wątpliwość w 
którymkolwiek warunku ninieyszey kapitulacyi, na 
korzyść załogi będzie rozstrzygnięta. 

Działo się w Gorgascie pod Kistrynem dnia 7go 

Marca 1814. 

( Podpisano ) Kannewurff Major i Dowódzca 2g0 
wschodnio-Pruskiey Milicyi półku pie- 
szego Hrabia Hilzen. 

Przyiąłem aż do zatwierdzenia naczelnie dowo- 
dzącego. W Golcowie dnia 8go Marca 
1814. 'Hinrychs. 

We wszystkich szczegółach zatwierdzono. W 
główney kwaterze w Kwedlinbur gu, dnia 

"0, 10go Marca 1814. 

Hrabia Tauencyen. 

Mathieu. 

Durye , Major. 

Przyimnię ninieyszą kapitulacyą, a zatwier- 
dzoną przez Hrabiego Jauencyena , o- 
statecznie zatwierdzam. 

W Kistrynie dnia, 8go Mar. 1814. 
B. Fournier d? Albe. 


( Podpisano ) 


ENTE E ARN E 
OGŁOSZENIE RZĄDOWE. 


(4 Kommissya w Gubernii Wileńskiey za Naywyż- 
szym Rozkazem na przedaż Dóbr Skarbowych Usta- 


nowiona , zaymuiąca się razem Konfiskatą Maiątków ` 


pozostałych po Obywatelach , którzy na skutek Nay- 


miłościwszego Manifestu 12go Xbra 1812go roku do. 


Kraju na wyznaczony termin niepowrócili , ogłasza : 
iż od Sgo Jerzego, to iest : od dnia 25g0 Aprila do 
Sgo Michała roku teraz idącego będą wypuszczane 
przez publiczną Łicytacyą więcey dającemu Pokoie i 
Stancye, a mianowicie ; w Kardynalii: na drugim 
piętrze dwa Pokoie z przepierzeniem , Kuchnią i Sień, 
zaymowane dotąd przez Czapskę — tamże trzy Po- 
koie, Kuchnia, Piwnica i mieysce na skład , w iakich 
dotąd mieszkali Kozłowscy, i dwa Pokoie , Kuchnia 
i mieysce na skład , gdzie mieszkał Professor Ho- 
land _- w Domie Grafa Paca: na trzecim piętrze, 
cztery Pokoie od Ulicy z osóbną Stancyą dla ludzi , 
Staynia, Piwnica i Wózownia , tudzież na dole jedna 
Stancya z przepierzemem, i w Domie Lubańskiego : ie- 
den Pokóy i Ogród; Życzący zatćm naiąć wyż wspo- 
mnione mieszkania, zechcą sami, lub przez się umo- 
cowanych stawać do teyże Kommissyi odbywaiącey 
tymczasowie Sessye swoie w Izbie $karbowey Wiłleń- 
skiey dla Licytacyi na termina następne: pierwszy 
jgo drugi 8go i trzeci 10g0 następuiącego miesiąca 
Aprila; nadto ktoby życzył przyiąć na siebie oczy- 
szczenie Staien, Wozowien , Dziedzińców i innych 
mieysc w Kardynalii w Domach 1mo Porochitańskim 
przy Zamkowey Bramie, 2do Paca i 5tio Abramo- 
wicza, ma się iawić sam , lub także przez umocowa- 
nego do teyże Kommissyi dla Licytacyi na termina, 
pierwszy 6go, drugi 7g0 i trzeci 9go następuiącego 
miesiąca Aprila. . 
Sekretarz Antoni Wiskowski, 


Gu Ono zk EA E N S EA ORAZ PZA BBR AE A ARIA a 


Dozwala się drukować — Z.Niemczewski Członek Komitetu Cenzury. W Drukarni Dyecezalney u XX. Missyonarzow | 
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DODATEK DOGAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Nro 25. 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE. 
5  Kommissya Sądowa Edukacyyna Gubernii Wo- 
„ łyńskiey , Podolskiey i Kijowskiey Obwieszcza JOO. 
Xiażąt Stanisława Senatora Xięstwa Warszawskiego 
i Kawalera Dóbr Sieliczowa w Powiecie Nowogrod 
Wołyńskim , Maxymiliana Kamerhęra Miasteczka 
Krzywina w Powiecie O;trogskim ; Karola byłego 
Marszałka Powiatu Kowelskiego Miasta Ostroga : Ja- 
nusza Kanonika Katedralnego Łuckiego Wsi Tupał 
w Powiecie Kowelskim Dziedziców Jabłonowskich z 
Sukcessorów niegdy JOO. Xiążąt Jana, Kajetana i 
Anny z Xiążąt Sapiehów Jabłonowskich Wojewodów 
Brasławskich , Emilia z Xiążąt Sapiehów Jelską : JO. 
Xiecia Franciszka Sapiehę 'Taynego Konsyliarza: 
JWW. Potockich Senatorów Imperyi: JWW. Sołty- 
ków: JW. Maryannę z Xiażąt Sapiehów Puzyninę: 
Dekret Kommissyi swey 18:53 Roku dnia 27go Paz- 
dziernika N. 1495 w Sprawie Funduszu Edukacyyne- 
go odzyskuiącego Summy z Prowizyami, iedną zło- 
tych 50,000 Roku 1731. w Poniedziałek po Świę- 
cie Sgo Bartłomieja w Grodzie Chęcińskim dla Se- 
minariam Metropolitańskiego Lwowskiego zapisaną: 
drugą złotych 1,000. 1764 Roku przez JO. Xieżnę 
Annę z Sapiehów Jabłonowską VW oiewodzinę Bra- 
sławską dla Kościoła Parafialnego Maryam polskiego 
należeć przyznaną , trzecią złotych 10,600. 1763 Ro- 
ku w czwartek nazaiutrz Sgo Mateusza w Grodzię 
Halickim przez tęż JO, Xiężnę Jabłonowską Woiewo- 
dzinę Brasławską dla tegoż Kościoła Maryampolskie- 
go upewnioną wszystkie Dobra Sieliczów obciążaiące ; 
postanowił , Obwieszczenia po Sukcessorów JO. Kię- 
żny Anny z Sapiehów Jabłonowskiey W oiewodziney 
Brasławskiey w Prewincyi Litewskiey mieszkaiących 
-za pośrzednictwem Prześwietney Kommissyi Sądowey 
Edukacyyney Gubernij Litewskich, Białoruskich, Miń- 
skiey i Białostockiey przesłąć ; w skutek tego Dekre- 
tn Kommissya na stawienie się stron, złożenie dowo- 
dów iodpowiedź, dzień 23 Maja 1814 Roku nazna- 
cza pod rygorem w Ordynacyi założonym , a do Prze- 
świetney Kommissyi Sądowey Ednkacyyney Litew- 
skiey odnosi się z Żądaniem przesłania Obwieszczeń 
do każdego w szczególności z Sukcessorów JO. Xię- 
żny Anny z Sapiehów Jabłonowskićy W. B., nadto 
poleca swey Kanceilaryi , aby te Obwieszczenie do 
Gazet Krajowych podała. Dan w Krzemieńcu dnia 
25g0 Lutego 1814 Roku. 
Podpisano Filip Hrabia Plater. - 
Pisarz Franciszek Rudzki. 

1. Sąd Magistratu Miasta Wsilna w Sprawie JPani 
Maryanny Szuchtanowey, wdowy z dokładem Po- 
tomstwa i Opieki czyniącey, powodem oświadczone 
Exdywizyi maiątku po zmarłym Obywatelu Wileń- 
skim Jakubie Szuchtanie Piekarzu, z Kredytorami i 
Pretensorami w tym Sądzie zlożoney — Dekretem 
dnia piątego Nowembra zeszłego 1815 roku postano- 
wionym — Na wszelkich Kredytorachi Pretensorach 
zmarłego Jakuba Szuchtana Piekarza, tak stawała- 
cych iako i niestawaiących; a także na JPani Maryan- 


nie Szuchtanowey wdowie , Komportacyą Inskryp- | 


cyów , Dokumentów i wszelkich dowodów do tegoż 
Dzieła Exdywizyi posługuiących do Kancellaryi Mia- 
sta Wilna oddać się powinną paznaczył, oraz Kopią 
z Spraw do Kancellaryi Miasta Wilna wszystkim stro- 
nom nawzajem oddać zalecił — W skutek iakowego 
Dekretu, Magistrat Wileński ninieyszą podaie Pu- 
blikatę, z ostrzeżeniem — Iż z następnych wpisów ; 
przy rozbiorze takowego Dzieła ostatecznym, przez 
Dekret oczewisty, ammissya dla wszystkich Kredy- 
torów i Pretensorów ( rzeczonych Szuchtanów ) pod 
Ich niestanność zapisaną zostanie —. Dnia 24 Marca 
1814 roku: zymon Giec Bur. M. W. 

Pe WW. Magistracie Miasta Wilna, Sprawa Exdywi- 
zyi maiątku Xiędza Alexandra i Agaty Łabowskich 
za Dekretem Remmissyym Sądu Głównego Litewsko- 
Wileńskiego Drugiego Depar:'amentu w roku 2811 
dnia drugiego Marca ferowanym, intentowana _— Po 


wyszłych Prawnych dyllacyach , wedle Dekretu tegoż 


? 


Magistratu dnia dziesiątego Julij 1811 roku wypa- 
dłego; następnie w roku 1812 była przywołaną ku 
oczewistemu rozbiorowi — lecz dla wkroczenia do 
Miasta Wilna w tymże 18212 roku, woysk nieprzyią= 
cielskich, nie została oddaną przez strony pod Sado- 
wy rozbiór, na ustanowienie oczewistego Dekretu, 
W celu skonkludowania przeto takowego dzieła Ex- 
dywizyi maiątku Xiędza Alexandra i samey łabow- 
skich, Sąd Magistratu Wileńskiego do słuchania tey- 
Że Sprawy na dniu trzydziestym następniącego mie- 
siąca Aprila przystąpi. — Aby zatóm wszystkie Stro- 
ny do wyrażonego Dzieła Exdywizyi wpływaiące, o 
przeznaczonym dopićro na rozprawę terminie wia- 
domemi były, Sąd Magistratu Wileńskiego takowe 
Ogłoszenie potrzykroć do Gazety Kuryera Łitew- 
skiego zamieszcza, z tym zastrzeżeniem: — Iż za 
wzięciem teyże Sprawy donamowy przez Dekret o- 
czewisty dla nie jawiących się Kredytorów Xiędza i 
Samey Łabowskich, wiekuista amissya zapisaną, a 
na Debitorach pod Ich niestanność, wykazane na mas- 
sę maiątknu tychże Kabowskich pretensve , wskazane 
będą. — Dnia 24go Marca 1914 roku. 
Szymon Giec Bur. M. W. 

2 Sąd Taxatorsko EKxdywizorski w niaiętności W. 
Józefa Łopacińskiego Starościca Mścisławskięgo i Łoz- 
dzieyskiego za Dekretem Remissyynym w R. 1814 
January: 21 w Ziemstwie Powiatu Dzieśnieńskiego ze 
wszystkiemi  Kredytorami tak stawaiącemi , jako 
niestawaiącemi ogłoszonóm , w pierwszym swym ter- 
minie tegoż Ru Marca 7go dnia ad fundum Folwarku 


„Chin ziechawszy po ułatwieniu pierwiastkowych te- 


mu Sądowi właściwych donaszeń, po oddaniu Folwar- 
ków Chin i Józefowa w Administracyą „po przezna- 
czeniu komportacyi wszelkiego tytułu travzaktów kre- 
dyt oznaczaiacych pod przysięgą żłożyć się maiących 
w Kancellaryi Ziemskiey Powiatu Dzisnień: sub am- 
missione rei na dniu 25 Mają idącego Roku póki Ko- 
moruicy nie wymierzą maiatka, powtórny ziazd su óy 
do dnia t2go Julij tegoż 1514 Ru odwołał. — Glyby.. 
zatém Kredytorowie i Pretensorowie o takowym Ta- 
xatorsko- Exdywizorskim Sądzie w maiętności W. Sta- 
rościca Łopacińskiego odbywaiącóm się mieli wiado- 
mość, iz dowodami kredyt i pretensyą oznaczaiące- 
mi przed tenże Sąd stawali ,: dła ogłoszenia i uwia- 
domienia tychże Kredytorów w Guberniach drugich f 
lub Powiatach mieszkaiących, do Kuryera Litew- 
skiego w trzykrotnym umieszczeniu Kancellarya te- 
goż Sądu podaie Awizacyą. 
Donat Trohlic Regent Ziem. Pitu Dzisnień. 
: à i Exdywizor. 
5 Na skutek Dekretu Magistratn Wileńskiego w 
Rokn 1812 Marca 30 dnia zapadłego, po zmarłych 
Gotfrydzie i Annie Herwichach, ruchomy maiątek 
w Miesiącu Junii tegoż Roku przez licytacyą wyprze- 
dawszy, leżący zaś jako to: Dworek ze wszelkim za- 
budowaniem i ogrodem w mieście Wilnie na Popła- 
wach pod Numerem Taryfowym 1335 obok Frobe- 
nowey położony ; dla wkroczenia w tuteyszą Stolicę 
woysk nieprzyiacielskich, ukończyć takowego aktu 
licytacyi nie mogłem , w spełnieniu czego dopićro w 
dniach 16 i 20 teraznieyszego miesiąca Marca , a o- 
statecznie dnia 2 nadchodzącego miesiąca Apryla od 
godziny ő po południu do szóstey : pomieniony 


„Dworek z ogrodami wyprzedam ; Życzący przeto th- 


kowy wiecznością nabydź, maią się znaydować w 
tymże Dworku w przeznaczonych terminach i cza- 
sie. 1814 Marca 12 dnia. 


Marcin Słendziński Radny M. G. Wilna. 

2 W skutek Dekretu Remissyynego w dacie 18r4 Jinuar: 9 za- 
padłego Sąd Taxatorsko Exdywizorski w Sprawie Konkursowey JW. 
Aktualnego Stanu Konsyliarza Bagmewskiego z jego Wierzycielami 
w Dobrach Krzeżeniszkach w Powiecie Wileń: położonych ustano- 
wiony ; wyrokiem Akcessoryynym dnia 18 Marca Postanowionym, po 
spełnieniu opisu ruchomości , po naznaczeniu inwentacyj i wymiaru 
Dóbr, Koraportacyą na Debitorze i Kredytorach Wszelkich dowodów, 
do wyświecenia massy funduszow Konkursowi uległych , i pretensye 
probuiących , do Kancellaryi Ziem: Pttu Wileg na dzień r Maja z 
dozwoleniem składania oney przez dni 14 i z przeznaczeniem per= 
systencyi 4ch niedziel decydował. Po ułatwieniu zaś akcessoryinych 
szynności de dnia 19 Aug: biegącego roku, termin ostatecznego Zja- 


du odroezył. © jakewym postanewieniu przez <awizatyą w publi- 
szuych Gazetach zawiadamiając , wszelkich pretensorow do jawienia 
się w tym Sądzie wzywa , i ze Dekretem Reniissyynym na niesta- 
*waiących zapisać -ammissyą determinowano , ostrzega. 
Józef Chłopicki Ziem: Pttu Kowień: Prezydent i Exdywizor, 
Jan Narbutt Sędzia Ziem: Szewelski Exdywizor: 
Michał Kuszelewski Ziem: Pttu Wileń: Pisarz Exdywizor, 
Alexander Jeśman Regent Exdywizor. 

2 Po zeszłym Xdzu Jozafacie Mirskim Kanoniku Wileń. między 
jego Wierzycielami a P. Kapitułą Wileń. pozostały fundusz w wie- 
dzy swoiey tymczasowie utrzyimuiącą złożyła się Sprawa Konkur- 
sowa Kompetitorska, w którey jako na pierwszym terminie , Po- 
wiatowy Sąd Ziemski Wileński komportacyą wszelkich Doku- 
mentow i maiątku na P. Kapitule , a oraz na wszelkich Kredytorach 
i Pretensorach stawaiących i przybydź naogących równąż kormporta:: 
ya Dokumentow do Kancellaryi Ziem. Wileń: z oddaniem adinvicem 
Kopii z Spraw od dnia 15 Apr: po dzień 1 Maja roku idącego 1914 
uznał , perśystencyą Sześcio niedzielną zamierzył , i dalsze początko- 
we ustanowił wyroki, Żeby więc Kredytorow, Pretensorow i z jakie- 
gokolwiek bądź zrzódła pretensye do funduszu po zeszłym X, Jozą- 
facie Mirskim stosować mogących osob o złożonym Konkursie do- 
szła wiadomość , i ażeby ciż Pretensorowie w przyszłym terminie 
pod upadkiem rzeczy do jednoeczasowey łączyli się rozprawy, niniey- 
szą trzykrotną do Kuryera Litewskiego podaje awizacyą 

> D EE EA E N i 

1 Niżey podpisana po Mężu swym w Wileńskim Uniwersytecie 
Professorze Szulcu z dziećmi wdowa znayduiąc wielu do maiątku po 
nim pozostałego roszczących różne pretensye i wykazużących kredyta ; 
których w teraznieyszym dość krytycznym czasie ułatwić gotowym 
groszem w zupełności niepodobno , usiłniąc wszakże taką dla Kredy- 


torów zrobić satysfakcyą , któraby i Ich zabespieczała summy i fun-' 


dusz na odpowiedź onyra ocalić mugła, celem zebrania ogółu massy 
długów,a ztąd prędszey odpowiedzi — Obrałam za Plenipotenta W. Do- 
minika Szkiennika Subselliów Wileńskich Adwokata mieszkającego 
w mieście Wilnie na ulicy Sawicz w domu Kupieekim — Zechcą prže- 
to ci wszyscy którzy iakiekolwiek do zeszłego Professora Szulca ma- 


ią pretensye od dztty ninieyszego zawiadoniienia do dnia 17g0 Aprila / 


bie.ącego roku ż tymże Plenipotentem moim skommunikować 
i dowody swych pretensyów okazać — Zaś dla zupełnego ukończenia ; 
raczą WW. Pretensorowie sami przez się lub przez swych Plenipo- 
tentów dnia 18g0 Aprila u nieraz TZECZONegO Plenipotenta znaydo- 
wać się. A w zdarzeniu zamitrężenia w tych termitach, że stratę 
ztąd wyniknąć mogącą Sobie samemu nie iawiący się będzie winien 
przypiszc , oświadczam , i dla tego ninieysze do Gazet podaię za- 
wiadomienie. Anna $zulcowa. 

« Niżey podpisani Hirsza i Muszka Leybowiczowie małżonkowie 
Obywatel. Wileńscy w roku terzznieysżym 18.4 Matca 17g0 dnia , 
nabyli Dom murowany w: mieście Wilnie na zaułku Sgo Mikołaja 
Rogowy pod Niem 356 położony, od W. Sowietnika Bitnera za pra- 
wem wieczystym w Magistracie Wileñskim przyznanym , przeto ĵe- 
śliby kto miał iaki dług lub inną pretensyą do rzeczonego Domu 
maią się zgłosić z pewnemi dowodami do nowych Nabywców w prze- 
ciągu czasu Ukazem zamierzonego, którym wszelka satysf kcya domie- 
"bona będzie, a ieśliby w ozneczonym czasie kto się nie iawił, tym 
sańiyni rzecz swą utracl. 

3- Własciciele skradzionych nie wiadomo u kogo; rzeczy, w po- 
niższym regestrze wymienionych, stawić się maią dla odebrania wzię- 
tey z ich przedaży kwoty, z dowodami na ich przynależność do tu- 
teyszey Magistratury powszechney Opieki. 
ipia. 

Regestr wybranych pieniędzy z publiczney licytacyi za rucho» 
mość Jóżefa Masłowskiego: dezertera woyskowego w Grodzie Szawel- 
skim pozostałey dnia 5 xbra 1813 Roku sporządzony. 
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r Kożuch mało eo noszony - - - a | a 31o: 
2 Koszula płótna Holender. mało co noszona - ONE a. 16 
3 Kamizelka wełniana Kazimirkowa pstrokata - - 3 1o 
4 Surdut granatowy podarty w cale stary -ò= a7. |a| 2 10 
5 Chustka półjedwabna niebiesko z żółtym kolorem wy- | 
noszona - = - - 3 f 2 13 
6 Chustka jsdwabna z jedney strony ciemno orzechowa, : 
a z drugiey światło orzechówa , brzegi w paskach 
zie lonych z klatkami czarno z białym Przeplatane= 
ani - = ki - ` 4 6 
7 Menierka blaszana kalibru jakiegoś - 5 Ę is] 
8 foszula bez rękaw stara czarna Š ad x 2 35 
g Ostrogi żelazne para jedna 4 - e a | 
10 Łyska cynowa u stołu do podawania potraw - 2 15 
11 Zegarek kieszońkowy srebrny z kluczykiem i piecząt- 
ką bez wyrznięcia, bez szkła będący w kopeicie je- 
aney si - - - - s i 3 10 
32 Zegarek mosiężny zepsuty wcale, bež indexow i szkła | i 
z kluczykiem - - - < e | 
13 Samodziału uowego gospodarskiego szarego sążni 6 į *| | | 
cwierć - - - = = |= a > 
14 Worek mało co noszony pocześniany nie wielki - | $| 5 zo| - 
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Autentyczny podpisany tak: takowy Regestr a i S 
tacyi wybranych pieniędzy konnotuiemy: Benedykt Eara aT dlog 
dzia Grodz Pttu Szawel, Ludwik Pancerzyński $ G, Pttu seiis. 
go "Teodor Godiewski jPisarz G, P. Szaw. Sprawuiący powinność 
Szawelskiego Horodniczego Kapitan Miliat Michał Pietkiewicz Re- 
gent G. P.S, Zgoduo 7 oryginałem Maciey Lubański Tytularny So- 
wietnik. j SOO 

2 Po zdarzoney śmierci w miesiącu Julii roku ominione i 
JPana Antoniego Dąbrowskiego w Pałacu JW Sulistrowskiego Szo 
bell, dawnego Dwoiu Polskiego i Sędziego Granicznego Powiatu Zà- 


i drewnianym i Ogrodem warzywnym — Pod 


wileyskiege., w mieście Wilnie na Skopówee pod Nrem 178 zytuswa* 
nego, w obowiązkach Murgrabiego zostaijącego ; gdy wszelka iege 
ruchomość przez Policyą zregestrowana , iest zostawioną do zabrania 
prawnym Sukcessorom zeszłego Dąbrowskiego — przeto ogłasza się 
Przez ninieysze uwiadomienie , iżby maiący prawo z krewieństwa de 
Sukcessyi po czeczonym Dąbrowskim w przeciągu sześciu miesięcy 
iawili się z dowodami Jus Successionis probuiącemi do Pałacu wyżey 
Nrm oznaczonego, tak dia zabrania $ukcessyi sobie przynależney , ix- 
ko też dła obliczenia się w stopniu zeszłego Dąbrowskiego z urządza- 


iącemii maiątkami JW. Sulistrowskiego, w wzaiemnych stosunkach . 


ex Te jego służby ; w przeciwnym zaś zdarzeniu, gdy w czasie od da- 
ty ninieyszego ogłoszenia zamierzonym żaden z mogących się znaydo= 
wać gdziekolwiek Sukcessorów do obrachuuku nie stanie , przete 
wszelka pozostałość będzie wyprzedaną przez publiczną licytacyą , i 
wpłynione ztąd pieniądze póydą na satysfakcyą pretensyów JW. Su- 
listrowskiego =, W czćm ahy każdego komuby o tym wiedzieć nale- 
żało , doszła ta wiadomośc , ninieysze ogłoszenie potrzykroć do opii- 
blikowania w dodątek Kuryera Litewskiego podaiąc, podpisuię, datt 
w Wilnie 1814 miesiąca Februar. 25g0. dnia Gi 
BĘ Maciey Zaniewski I)worzan b Dworu Poll. 
5 -W domie bywszes Hrobenowey, a leraz Jani 
Sotockiey pod Nrem 1333 na Poplawach sytuowa- 
nym, otwiera się Szpacyer, w którym możno będzie 
wszystkiego dostać; w tymże domie nayduie się Pan- 
talion, Gitara Hiszpańska i Kanarek uczony do sprze- 
dania. Jeśliby kto chciał one nabydz, dowie się do 
Aktorki w tym domie miesżkaiącey. R. 1814 mie- 
siąca Marca 18 dnia. ` Rozalia Sotocka. 
: „Do przedaży 
1. Po zeszłym s. p. JW. Ludwiku Hrabi Tyszkie- 
wiczn Marszałku Litt. c. Uwiadamia się, iż wy- 
przedają się Possesyi Wileńskie następne to iest, w 
Mieście Wiłnie, 1mo: Pałac pod Nrem 382 na Uli- 
cy Niemieckiey sytuowany o dwa piatrą murowany, 
“z Apartamentami, Meblami i Sprzętami, z Krama- 
mi, mieszkaniami dolnemi, ziemnemi Piwnicami, 
dwóma Stayniami, Wozownią, dwóma Dziedzińcami, 
przy tymże Pałacn Placem pustym — 240: Na przed- 
mieścin Łukiszkach pod Nrem 746 Dworek Drewria- 
ny mieszkalny z murowaną Piwnica, Spichrzykiem 
rem 
747 Płac nad rzeką Wilia po zruynowanym Dworku 
z wymurowanym Lamusem i Piwnicą—— Pod Nrem 
748 Pałacik murowany pusty, przy nim Ogród du- 
ży warzywny i Fruktowy bez oparkanienia— tio: 


Na przedmieściu Zarzecznym na Popławach Młyn wiel- 


ki murowany o 8. Kamieni z Mechaniką przyzwoitą, 
z góruemi Pokojami — przy nim Ansterya murowa- 
na z wiazdem dla wygody przejeżdźaiącym — Mły- 
nek drewniany o 2. Kamienie z mieszkalnym Domem, 
z Staienką i Wozownią, oraz z Gruntami, Łąkami, 
Ogrodami i Zaroślami w ograniczenia swoim —— ś4to: 
Fołwark Równopole i Rybiszki, teraz będące bez za~ 
budowania, z Gruntami, Łąkami, Lasami i Zarcśla- 
mi, ze czterma Włościanami — Zyczący weyść w u- 
kład okupna, zwyż wymienionych Possesyi, ma się 
zgłosić do Pałacu pod Nrem 582 do zarządzającego 
temiż Possesyami JP. Iwaszkiewicza , od którego o 
warunkach i osobie z którą interes traktować będzie 
mógł, powezmie wiadomość. 
Doniesienie Teatralne. , 

1 Przejeżdżaiący przez Wilno Aktorowie Niemieccy 
PP. Hentzelowie z pomocą Panny Rutkówskiey, będą 
mieli honor na tuteyszym Teatrze dadź reprezentacyą 
dwóch Komedyy z dzieł sławnego P. Kotzebue, w przy 
szły Wtorek to iest d. 4, Kwietnia. 

"'OSTRZEZENIE. 

5 W Dodatku Kuryera Lit: w Nrze 1gtym pod 
tytułem: Drzewo do przedania: niżey piszący się 
Kupcy widzą bydź umieszczoną bezimienną publika- 


tę na wyprzedaż ich drzewa, aby Żaś nikt zwjedzio-' 


nyim mie był, ostrzegają: że drzewo w Rymszanien- 
tach na brzegu Wilii przygotowane, jest własne Kup- 
cow, i ich znakiem sztemplowane, z wyrobku pu- 
szczy Dobrowlańskiey za Kontraktem , na które W., 
Abramowicz Dziedzic Dobrowłan, z W. Domańskim 
Plenipotentem swym, wzięli u Kupcow złotem czer: 


(l: 1450. wydaiąc Kupcow awansom czer: złł: 1000 


pa cioskę, wywozkę — Aby więc o te drzewo to- 
warne w Rymszaniętach na brzegu Wilii przygoto- 
' wane, nikt nie chciał wchodzić w. żadne Kontrakta, 
niżey piszące się' Kupcy ostrzegają ; inaczey bowiem 
każdy czyniący o też drzewo, sobie przypisze winę. 
Roku 1814 Marca 25 dnia. 
Zawel Peysachowicz Kupiec aszey Gildy, `, 
Dawid Leybowicz Kupiec 2giey Gildy, 
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